
Nr. 36 NOWOŚCI ILLUSTROWANE 13

Je ń c y  ro sy js c y  w G alicy i: Ranni jeńcy  wesoło znoszą sw ą d-jJę

Na łea łra e  wojny en r o p e jsk ie l : S ir J i n  F re n ch , w<Sdz 
arm ii ang ie lsk ie j, posiłkującej Belgię.

ti tw a  p o d  K r a ś n ik i e m : P rz ed  bram am i szp fali g rom adzą się tłum y, aby zasięgnąć  w iadom ości o losie sw ych k rew nych

Tak więc Niemcy kroczą od zwycięstwa do zwy­
cięstwa, bo i na wschodzie pobili pięć korpusów 
rosyjskich, wziąwszy 70 tysięcy ludzi do niewoli. 
Tylko na morzu zanotować mogą pewne niepowo­
dzenie — wysadzenie w powietrze na Bałtyku pod 
Rewlem krążownika „Magdeburg14 i zatopienie przez 
flotę angielską trzech niemieckich krążowników kolo 
Helgolandu.

Na terenie wojny austryacko-rosyjskiej zanoto­
wać także można szereg zwycięstw. Bitwa pod 
Kraśnikiem zakończyła się wzięciem do niewoli kilku 
tysięcy Rosyan; druga bitwa za Kraśnikiem,.pod 
Niedrzwicą Dużą, jeszcze świetnie;sze przyniosła 
naszej armii zdobycze. Rozpaczliwa dywersya Ro­
syan w kierunku od Zamościa zakończyła się ogromną 
dla nich klęską pod Tomaszowem — wzięciem do 
niewoli kilkunastu tysięcy rosyjskich żołnierzy, ca­
łego sztabu, zdobyciu wielu dział i sztandarów przez 
wojska austr. Wreszcie na wschód od Lwowa na­
sze wojska zwycięsko i wytrwale odpierają prze­
ważające siły nieprzyjaciela, dla którego ta inwa-
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ZUPEŁNIE WYSTARUAJACE

Próbne puszki mączki, jakoteż pouczającą uroszurkę o wy­
żywieniu i wychowaniu dzieci, dostać m ożna d a r m o  u 

I I  e  n  r  i  N c s t l ć ,  W i e d e ń ,  I .  B i b e r s t r a s s e  8 4 .

podroż dla przyjemności i zdrowia.
Przez ( t*° Dalmacyi

» Wenecyi i Ancony 
[ Albanii i Grecyi

Zupełnie bezpieczna i przyjem na podróż 
 _ _ _ _ __ _  n.orska na pierw szorzędnym  z komfortem

■  " urządzonym  parowcu.
■  In fo rm acji udziela Agencya międzynarodow. Towarzystwa
■  ’ wagonow sypialnych
■  Węglersko-kroackle Tow. .Fium e- dla okrętów parowych.
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Na teatrze wojny europejskiej.
Wypadki wojenne rozwijają się szybko. Wojna, 

jakiej nie bywało, wojna, w której miliony żołnie­
rzy biorą udział, z niespodziewaną szybkością zmie­
rza do rozstrzygnięcia.

Walka Francyi z Niemcami wyraźnie zaryso­
wała już swój obrót. Belgia pokonana, zniszczona, 
rozgromiona leży już u stóp zwycięskiej niemieckiej 
armii. Potężne twierdze belgijskie — Lióge, Namur, 
Huy — zostały zdobyte; cały szereg pięknych miast 
leży w gruzach; stolica królestwa Bruksela zajęta. 
Jedna tylko twierdza Antwerpii, ostatnie Belgów 
schronienie, najważniejszy ich port i obecna sie­
dziba rządu, gorączkowo gotuje się do obrony przed 
szturmami niemieckiemi, które zapewne niebawem 
nastąpią.

Po zburzeniu zapory belgijskiej armie niemieckie 
z północnego wschodu runęły już na Francyę. Po­
biły posiłkowy korpus angielski złączony z wojskami 
terytoryalnemi francuskiemi pod St. Quente’n i są 
już zaledwie o 100 kilometrów od Paryża. Od

wschodu zaś wojska niemieckie przekroczyły już 
granice Francyi i stoją pod samą linią obronną 
twierdz Tour-Yerdun-Epinal. Nad Paryżem unosi 
się już blade widmo klęski i panuje przeczucie tra­
gicznego losu, czekającego Francyę.

z.ya w głąb Galicyi wschodniej rychło zgubną 
okazać się może.

Na terenie wojny południowej, serbskim i czar­
nogórskim, panuje spokój.


